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Okres przedświąteczny
okazał się tragiczny. Na
drogach powiatu doszło do
dwóch poważnych wypadków.
Zginęła jedna osoba, a
siedem zostało rannych. 

W piątek (18 kwietnia) około godz.
11.15 w Wałczu (niedaleko COS OPO
Bukowina) 19-letni kierowca renault
megane na prostym odcinku drogi
stracił panowanie nad pojazdem i
uderzył  w przydrożne drzewo. W
wyniku zdarzenia trzy osoby  trafiły do
szpitala.  Na krajowej 22 ruch odbywał
się wahadłowo.

W nocy z piątku na sobotę, około
godz. 1.20 na drodze wojewódzkiej
nr 178 między Wałczem a Chwiramem
doszło do tragicznego wypadku, w któ-
rym śmierć poniósł 19-latek. Młody
mężczyzna na prostym odcinku drogi
zjechał najpierw na drugi pas, a potem
uderzył w drzewo. Siła uderzenia była
ogromna. 19-latek zginął na miejscu.

Autem jechało w sumie 6 osób
– dwie kobiety i 4 mężczyzn – wszyscy
to mieszkańcy Dzikowa (gm. Wałcz)
w wieku od 18 do 24 lat. 
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Dokończenie na str. 2
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Czarny weekend

Następne wydanie 8 V
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Co robić jeśli nie potrafimy rozwiązać
jakiegoś problemu? Można przerzu-
cić go na kogoś innego tak, jak zrobi-
li to drogowcy z martwą sarną leżącą
przy drodze. Celowo nie piszemy
o których drogowców chodzi, bo nie
chcemy ich piętnować. Zależy nam je-
dynie na wskazaniu problemu i wła-
ściwego sposobu postępowania. 

Przepisy dotyczące utylizacji dzikich
zwierząt po kolizjach drogowych są skompli-
kowane. Ministerstwo Ochrony Środowiska
opowiada się za obciążaniem gmin kosztami
wywozu i utylizacji. Z kolei gminy – powołu-
jąc się na przepisy Prawa Łowieckiego – wola-
łyby, żeby zapłacił za to Skarb Państwa, skoro
jest właścicielem dzikich zwierząt. W takich
przypadkach przywołuje się również przepi-

sy mówiące o tym, że utylizacją powinien się
zająć właściciel nieruchomości, czyli w tym
przypadku zarządca drogi. 

Drogowcy znaleźli inne (mniej skompli-
kowane) rozwiązanie. Martwą sarnę znale-
zioną przy krajowej dziesiątce po prostu… za-
ciągnęli na pole w okolicach Wałcza Drugie-
go. Należy dodać, że grzebanie zwierzęcych
zwłok na własną rękę może grozić odpowie-
dzialnością karną, bo jest zabronione zarów-
no przepisami prawa lokalnego, jak i sanitar-
nego. Drogowcy mogliby powiedzieć, że tu
do grzebania przecież nie doszło, więc prze-
pisy nie zostały złamane. Ciekawe tylko co
na to właściciel pola? Przypuszczamy, że nie
będzie zadowolony ze znaleziska.

Poseł Paweł Suski, przewodniczący Par-
lamentarnego Zespołu Przyjaciół Zwierząt
mówi, że w takich sytuacjach należy zawia-
domić Policję, Straż Leśną lub właściwe ko-
ło łowieckie. Jeśli przedstawiciele tych służb
sami nie rozwiążą problemu, na pewno
wskażą właściwy i – co ważne – zgodny
z przepisami sposób postępowania. 

Informację i zdjęcia otrzymaliśmy
od czujnej Czytelniczki. ZB

Kukułcze jajo

Dokończenie str 1
Jedna z młodych kobiet jest w cięż-

kim stanie i została przewieziona do Piły,

trzy inne osoby przebywają w wałeckim
szpitalu, natomiast jeden z uczestników
wypadku nie wymagał hospitalizacji. 

– Ponadto policjanci odnotowali 8
kolizji drogowych i zatrzymali jednego
pijanego rowerzystę – relacjonuje rzecz-
nik prasowy Komendy Powiatowej Poli-
cji w Wałczu st. sierż. Beata Budzyń.
– Funkcjonariusze drogówki interwe-
niowali także podczas kolizji drogowej,
do której doszło na skrzyżowaniu drogi
K 22 Rusinowo – Mielęcin. Ustalono,
że 22-letni kierowca audi podczas ma-
newru wyprzedzania doprowadził
do zderzenia z fordem. 

22-latek prowadził pod wpływem
marihuany i posiadał orzeczony przez
sąd zakaz kierowania wszelkimi pojazda-
mi. Został zatrzymany, odpowie za spo-
wodowanie kolizji oraz przestępstwo.

ZB/ FOT. KP PSP WAŁCZ 

Czarny weekend

Tuż przed świętami policjanci,
strażnicy miejscy i członko-
wie grupy policyjnej ze Szkoły
Podstawowej nr 4 zorganizo-
wali akcję „Kieruj się rozsąd-
kiem”.

Założeniem kampanii jest zmniejsze-
nie liczby tragicznych statystyk wypadko-
wych na polskich drogach. Działania
na ulicy Bankowej w Wałczu skierowane
były do pieszych, motocyklistów, osób
starszych oraz kierowców. Mundurowi

przypominali, aby nie przeceniać swoich
możliwości, kierować się rozsądkiem,
dbać o bezpieczeństwo własne i innych
osób. Osoby, które na drodze zachowywa-
ły się właściwie otrzymywały wykonane
przez uczniów pisanki, a ci, którzy popeł-
nili wykroczenia musieli za karę zjeść ka-
wałek cytryny. Na szczęście tych kierow-
ców było zdecydowanie mniej. Oni też
obiecali młodym współorganizatorom
działań poprawę. 

OPRAC. PK

Cytryna zamiast mandatu

„Burmistrz Miasta Wałcz informuje, że dnia 14.04.2014r.,
15.04.2014r. i 16.04.2014r. na tablicy ogłoszeń w

Urzędzie Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz na stronie
BIP Urzędu Miasta Wałcz, wywieszone zostały wykazy

nieruchomości przeznaczonych do zbycia, przekazania w
aport oraz wydzierżawienia.” 
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W niedzielę (20 kwietnia) około go-
dziny 18.30 przypadkowy przecho-
dzień zauważył dryfujące w Raduniu
ciało mężczyzny, które znajdowało się
tuż przy brzegu – między mostem wi-
szącym a tak zwanym „grzybkiem”. 

O tym strasznym odkryciu przecho-
dzień zawiadomił najpierw strażaków
z Komendy Powiatowej Państwowej Straży
Pożarnej w Wałczu, a ci poinformowali
miejscowych funkcjonariuszy z Komendy
Powiatowej Policji. Ciało z wody wydobyli
strażacy. Na początku tożsamość mężczy-

zny nie była znana. 
W środę (23 kwietnia) przeprowadzo-

no sekcję zwłok, która nie wykazała udzia-
łu osób trzecich w tej tragedii. Policjanci
potwierdzają już, że znaleziony w jeziorze
mężczyzna to 63-letni wałczanin, który
zaginął w połowie marca. Z

Tragiczny finał poszukiwań
Długi weekend zbliża się wielkimi
krokami. Czas odkurzyć grilla oraz zrobić
porządną marynatę na karkówkę. Tak
właśnie upatrujemy zbliżający się
weekend, a będzie on wyjątkowo długi.

Należy zdać sobie jednak sprawę dlaczego jest aż ty-
le czasu wolnego? Między innymi dlatego, że przypadają
święta. Zatem jeśli otrzymaliśmy łaskawie od ustawo-
dawcy chwilę wolnego, to w takim celu, aby owe święta

celebrować. Może rodzice powinni poświęcić troszkę więcej czasu dzieciom
i wytłumaczyć im co to jest konstytucja, jak wygląda flaga i polskie godło.
W tym czasie powinni też wspólnie wywiesić flagę biało-czerwoną. Cieszę się,
że w mieście flagi wywieszono z wyprzedzeniem, przynajmniej to przypomni
niektórym mieszkańcom, że należy tak zrobić. 1 maja przypada także Święto
Pracy. Radosny dzień dla tych, którzy ją mają. Choć nie nic stoi na przeszkodzie,
aby świętowali w tym czasie także ci, którzy wciąż jej poszukują. Mimo że je-
stem młodym człowiekiem, doskonale pamiętam pochody odbywające się
w tym dniu. Jako zuch kroczyłem w wielkiej grupie uczestników, gdzie wokół
powiewały sztandary i flagi. Trzymając w garści czerwony kwiat (zrobiony
na zajęciach ZPT) machałem nim – na prośbę opiekunów- kiedy przechodzili-
śmy obok trybuny, na której zasiadał komitet i sekretarz. Czy te wspomnienia są
dobre? Dla wielu ważne było to, że był czas wolny, tak jak jest i teraz. Wystarczy-
ło tylko odklepać pochód i dalej to już tylko impreza. Kolega przywołał mi swo-
je wspomnienia. 1 maja to był jedyny dzień, gdy pojawiał się w szkole jako
pierwszy. Tylko dlatego, aby zdążyć odebrać flagę biało-czerwoną, a nie czerwo-
ną. Bo z czerwoną wstydziłby się iść. Na szczęście na koniec zawsze była parów-
ka z pajdą chleba podawana z samochodu marki Star, czyli dobry motywator.
W małych miasteczkach pochody przebiegały bardzo spokojnie, bez alternatyw-
nych imperialistycznych transparentów, stąd zapewne mieszkańcy małych
miast nie mają złych wspomnień pierwszomajowych. Były przecież kiermasze,
potańcówki i wódka. Na koniec czasami i mordobicie. Tak bawił się przecież ro-
botnik, a i inteligent tą formą zabawy nie gardził. Dlaczego pochody pierwszo-
majowe nie były w sumie aż takie złe? Bo po prostu ludzie zawsze chcą igrzysk
i chleba... a najlepiej z dobrą parówką PIOTR KURZYNA

FELIETON

Majówka wczoraj i dziś
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Przedświąteczna sesja Rady Miej-
skiej w Tucznie miała błyskawiczny
przebieg. Trwała zaledwie 23 minuty.
Nie było pytań i dyskusji, a podejmo-
wanie uchwał poszło bardzo spraw-
nie. 

Najważniejszym punktem była
uchwała w sprawie udzielenia pomocy fi-
nansowej województwu. Chodzi o budo-

wę ścieżki pieszo-rowerowej od ulicy Tuli-
panowej do Dworcowej, na którą gmina
Tuczno przekazała województwu 600
tys. złotych w formie dotacji. Inwestycja
ma się zakończyć jeszcze w tym roku. 

Kolejna uchwała dotyczyła inkasen-
tów pobierających opłatę miejscową, będą
to: Paweł Piątkowski, Leszek Zydor, Olga
Janiszyn, Krystyna Kaźmierczyk, Małgo-

rzata Romejko, Helena Sztark, Michał
Gos, Wojciech Nazarek, Jan Kacprzak
i Joanna Sabat. Opłata będzie pobierana
także w tuczyńskim zamku. Podczas sesji
radni dokonali także zmian w uchwale
dotyczącej opłaty targowej. Będą ją teraz
pobierały inkasentki: Urszula Kobylińska
i Katarzyna Kamińska. Oprócz tego rajcy
podjęli uchwały w sprawie wyrażenia zgo-
dy na zawarcie kolejnych umów dzierża-
wy, podziału gminy na stałe obwody gło-
sowania oraz w sprawie przyjęcia strategii
rozwiązywania problemów społecznych
gminy. Do radnych wpłynęła skarga
na działalność kierownika Zakładu Go-
spodarki Komunalnej i Mieszkaniowej
w Tucznie Eugeniusza Kicmana, którą
podczas sesji uznali za bezzasadną. 

ZB

Ekspresowe obrady
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��� DAM PRACĘ
• 

DAM PRACĘ

• Firma transportowo - spedycyjna poszukuje pracownika

na stanowisko spedytor międzynarodowy. Wymagania :

mile widziane wyższe wykształcenie, komunikatywna

znajomość języka niemieckiego; znajomość pakietu MS

Office. Zainteresowani ofertą proszeni są o przesłanie CV na

adres mailowy : spedycjawalcz@wp.pl.

• Kierowca Kat C -  Realizacja dostaw do klientów,

Załadunek i wyładunek transportowanych towarów, Dbanie

o stan techniczny pojazdu , P.P.H.U. Lech - Pol Głowaccy

Sp.J. i Wspólnicy S.J.

• Menadżer / Specjalista ds. odszkodowań Miejsce pracy:

/ cała Polska. Kancelaria Odszkodowawcza Prefecto sp. z

o.o.  Szczegółowe informacje można uzyskać dzwoniąc pod

podany numerem telefonu (669 624 620) lub pisząc na

adres email: janicka@prefecto.pl. 

• Kontroler jakości – wymagana biegła znajomość języka

angielskiego. Praca w Wałczu i w Azji. Producent odziezy

GRAFF

• Opiekun Finansowy – KASA STEFCZYKA, pełny etat Wałcz.

• Osobę sprzątającą klatki schodowe. Firma sprzątająca

zatrudni. Kontakt 506676674

• Magazynier – wymagane prawo jazdy kat B, Hurtownia

„Dalmar” . Prosimy CV wysyłać na adres

dalmar.walcz@gmail.com lub wysłać do siedziby firmy ul.

Kołobrzeska 13, 78-600 Wałcz

• Przyjmę do pracy doświadczonego traktorzystę z okolic

Wałcza,

gwarantujemy pracę przez cały rok, ubezpieczenie, umowę

na cały etat i dojazd z Wałcza do gospodarstwa.

Praca na nowoczesnym sprzęcie, (mile widziana praktyka w

obsłudze prasy i kombajnu) tel. 509159549

• praca w Holandi – tel.67 258 41 08

• Opiekunek Osób Starszych. praca w Niemczech.

Gwarantowane legalne zatrudnienie i atrakcyjne zarobki .

Wymagana znajomość j. niemieckiego oraz doświadczenie

w opiece nad osobami starszymi. Kontakt: 503 102 635

e-mail: a.wlodarczyk@interkadra.pl

• Serwisant – wykształcenie średnie lub wyższe techniczne,

znajomość automatyki i mechaniki przemysłowej,

znajomość języka angielskiego. CV i list motywacyjny można

wysłać na adres POWER-TECH ul. Nowomiejska 74E, 78-

600 Wałcz, dokumenty można również dostarczyć

osobiście. 

• Konstruktor Elektryk, wykształcenie wyższe techniczne

lub średnie, znajomość zagadnień automatyki i mechaniki

przemysłowej/ praca w Wałczu - firma PowerTech

• Zostań Konsultantką/tem Mariza. Zawsze otrzymasz

rabat 30%,

Zapisz się już dziś: www.mariza-kosmetyki.com.pl tel.

514554229 po 15.

• asystent/asystentka działu handlowgo – cv i list

motywacyjny prosimy kierować na adres mgn@mgn.com.pl

lub praca@mgn.praca.com.pl

operator przewijarki - cv i list motywacyjny prosimy kierować

na adres mgn@mgn.com.pl lub praca@mgn.praca.com.pl

• Diagnosta samochodowy, pełny etat, Wałcz,

wykształcenie wyższe techniczne, lub średnie techniczne,

mile widziane wykształcenie związane z samochodami.

Kontakt: 601339223

• sprzedawca sklep z pokrowcami i akcesoriami

samochodowymi - Wałcz, kontakt 604 430 872

• brygadzista – szczegóły na stronie www.aroma.net.pl

• Asystent Dyrektora Technicznego - praca Wałcz – firma

Power Tech

• Nauczycielka do pracy w przedszkolu – Niepubliczne

przedszkole „Pluszakowa Radość” , ul. Jana XXIII 15 – 78-

600 Wałcz

• Obsługa portali internetowych i przyjmowanie zamówień.

Poszukuję osobę znającą język czeski lub słowacki .

Kontakt 600 588 666

• Programista, grafik - zatrudnię oferty biuro@e-hermer.pl

• Konsultantka Oriflame: dorobisz, zarobisz. Wyślij sms na

numer 603 959 031 z imieniem i nazwiskiem.Oddzwonimy

90gr za słowo (zgłoszenia osobiście

w redakcji) Zapraszamy do redakcji

Extra Wałcz, ul. Bankowa 2, 78-600

Wałcz. 

lokale, nieruchomości:

• Sprzedam działkę Nr 259/8 w Wałczu

na osiedlu Stefana Batorego 781m2 cena

za 1m2 = 102 zł Tel. 667 060 307 

• Sprzedam działkę o pow. 1191 m2

w Grudnie (Gmina Rogoźno, Pow. Obornicki)

cena 60.000 zł. Tel. 667 060 307

• Sprzedam dom w Dobinie lub zamienię

na mieszkanie w Wałczu tel. 608 789 271

• Sprzedam mieszkanie (40m2)

tel. 721 032 915

• Zamienię mieszkanie 40 m2 na większe

na parterze (z dopłatą) tel. 607 871 650

• Do wynajęcia pomieszczenie

na usługi fryzjerskie przy salonie

kosmetycznym. Atrakcyjna cena

tel. 608 073 899

• Sprzedam mieszkanie 2-pokojowe

na osiedlu Tysiąclecia tel. 696 265 308

• Okazja! Sprzedam działkę budowlaną

z mediami w Ostrowcu 95 PLN m2

tel. 607 183 476. 

usługi:

• Kompleksowe usługi remontowo – bu-

dowlane tel. 500 414 183

• Budownictwo pod klucz, remonty, dachy,

polbruk. Adaptacje poddaszy, szybko, solid-

nie. Tel. 533 131 095 

• Niemiecki nie boli. Zapraszam: nauka,

korepetycje, matura, niemiecki dla

opiekunów. tel. 666  741 904

różne:

• Duży wybór Pianin dobrych marek za-

chodnich za przystępną cenę z gwarancją,

transportem i strojeniem. Tel. 604 569 342

Regulamin związany z wysyła-

niem drobnych ogłoszeń, znajdu-

je się w redakcji oraz umieszczo-

ny jest na stronie internetowej

www.extra-walcz.pl

reklama

„„WWIIOOSSEENNNNYY””  
TTUURRNNIIEEJJ  SSTTRRZZEELLEECCKKII  OO  PPUUCCHHAARR  

PPOOSSŁŁAA  NNAA  SSEEJJMM  RRPP  
mmggrr  iinnżż..  PPAAWWŁŁAA  SSUUSSKKIIEEGGOO  

ZZ  OOKKAAZZJJII  222233  RROOCCZZNNIICCYY  UUCCHHWWAALLEENNIIAA  
KKOONNSSTTYYTTUUCCJJII  33--ggoo  MMAAJJAA

TTeerrmmiinn  zzaawwooddóóww  --  0033..0055..22001144rr..  ggooddzziinnaa  99..4455..
MMiieejjssccee  zzaawwooddóóww

- Strzelnica Garnizonowa.

KKoonnkkuurreennccjjaa
- strzelanie z karabinka sportowego.

SSttrrzzeellaanniiee  zz  kkaarraabbiinnkkaa  wwiiaattrróówwkkii  ddllaa  ddzziieeccii – bezpłatnie.

Dla najlepszych -  puchary , dyplomy.
Klasyfikacja - indywidualna i zespołowa (3 osoby).

Ubezpieczenie uczestników oraz poczęstunek w ramach
opłaty startowej – dorośli 10zł, młodzież 5 zł .

Zgłoszenia przyjmuje kierownik d/s statutowych LOK. w
Wałczu ul. Wojska Polskiego 56 tel. 513131389 - do

29.04.2014r. do godz.15.00
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Wałczanka Agata Buczkowska wyśpie-
wała sukces podczas Kaliskiego Kon-
kursu Piosenki Dziecięcej i Młodzieżo-
wej. Mimo dużej konkurencji zdobyła
Grand Prix, puchar prezydenta Kalisza
i kilka cennych nagród rzeczowych. 

Konkurs miał ogólnopolski zasięg, konkurencja by-
ła więc ogromna. W kategorii gimnazjalistów do drugie-
go etapu zakwalifikowało się aż 16 wokalistów. Warto
dodać, że w pierwszym etapie wykonawców we wszyst-
kich grupach wiekowych było aż 140. 

– Zaśpiewałam piosenkę Anny Jantar w interpreta-
cji Adama Sztaby „Wielka dama”. Tremę miałam
ogromną, ale na szczęście udało mi się nad nią zapano-
wać – wyznaje Agata. – Na swoim koncie mam już wie-

le nagród, ale Grand Prix otrzymałam po raz pierwszy
i uważam to za swój największy dotychczasowy sukces. 

W jury konkursu zasiadali prof. Andrzej Ryłko,
Maciej Balcar (wokalista zespołu „Dżem”) oraz skrzy-
pek zespołu „Brathanki” Adam Prucnal. Członkowie
komisji brali pod uwagę nie tylko umiejętności wokal-
ne, ale także ruch sceniczny i sposób oddania klimatu
piosenki. 

Warto dodać, że ostatnio Agata zakwalifikowała się
do drugiego etapu ogólnopolskiego konkursu piosenki
„Wygraj sukces” w Tarnobrzegu, oraz do finału 35. Mię-
dzynarodowego Festiwalu Piosenki i Tańca w Koninie.
Trzymamy kciuki!

ZB

Kolejny sukces Agaty

Szanowni Konsumenci, po naszym spotka-
niu na temat inteligentnych sieci energetycznych
okazało się, że jest duże zaciekawienie społeczno-
ści lokalnej tym tematem. Dlatego pozwalam so-
bie na parę zdań informacji w tym zakresie.

Inteligentne sieci energetyczne (zwane także
smart grids) to sieci – mówiąc w największym
uproszczeniu – które obsługują komunikację
w dwie strony, czyli nie tylko „do”, ale również
„od” konsumenta, co należy uznać za bardzo istot-
ną zmianę. Jednym z podstawowych elementów
inteligentnej sieci jest inteligentne opomiarowanie
(smart metering), czyli wymiana liczników na ta-
kie, które – poza mierzeniem i wyświetlaniem ilo-
ści zużytej energii przez gospodarstwo domowe
– są w stanie przesłać informacje do przedsiębior-
stwa energetycznego, które na tej podstawie wysta-
wi fakturę. Czyli zapłacimy za taką ilość energii, ja-

ką zużyjemy.
Następnym elementem zmiany filozofii

działania sieci energetycznych mają być też zu-
pełnie nowe taryfy, w sposób bardziej indywi-
dualny bazujące na naszym profilu zużycia
energii elektrycznej. Kolejnym krokiem ma być
tzw. infrastruktura sieci domowej – zaawanso-
wana technologia, pozwalająca szczegółowo
kontrolować zużycie energii przez poszczególne
sprzęty wewnątrz naszego lokalu. Musimy mieć
świadomość, że właścicielem takiego licznika,
a zatem i ponoszącym koszty jego wymiany jest
przedsiębiorstwo energetyczne. Konsument
z tego tytułu nie ponosi żadnych kosztów.
Smart grids i smart metering to nie tylko wygo-
da dla konsumenta, to także duże udogodnienie
dla biznesu. W dalszej perspektywie zautoma-
tyzowany odczyt przyniesie firmom zyski, ła-
twiej będzie wykrywać awarie i przypadki kra-
dzieży prądu. Zyskać może również konsu-
ment, ale to zależy od

tego jak firmy będą wykorzystywać nowy sys-
tem. Czy zadadzą sobie trud wdrożenia wszyst-
kich funkcjonalności, czy po prostu wymienią licz-
niki i zwolnią inkasentów, nie ułatwiając życia
klientom poprzez rezygnację z prognoz i uprosz-
czenie całego systemu rozliczeń z kształtem faktur
na czele. Warto zadać sobie również pytanie, czy
dzięki nowemu systemowi będziemy płacić mniej-
sze rachunki za prąd?

W następnym tygodniu odpowiem Państwu
na to pytanie.

MIECZYSŁAWA ŁUKASZEWICZ, PREZES WAŁECKIEGO

ODDZIAŁU FEDERACJI KONSUMENTÓW

Inteligentne sieci energetyczne
KĄCIK KONSUMENTA

reklama
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W tym numerze zakończymy temat dotyczący zasiedzenia.
Dzisiaj o zasiedzeniu rzeczy ruchomych. Temat istotny bo mimo, że
nie pojawiający się w praktyce tak często jak zasiedzenie nierucho-
mości to jednak ważny w związku z często niemałą wartością rzeczy
ruchomej. W odróżnieniu od zasiedzenia gruntów w polskim syste-
mie prawnym niezwykle trudno jest zasiedzieć ruchomość i to mi-
mo zdecydowanie krótszego terminu – wszystkiemu winny jest do-
datkowy, przewidziany przez ustawodawcę warunek w postaci nie-
przerwanej dobrej woli posiadacza. Zapraszam do lektury.

RUCHOMOŚĆ, CZYLI CO?
Zacznijmy od określenia czym w ogóle są rzeczy ruchome.

Każdy z nas podświadomie wie, co należy rozumieć pod tym poję-
ciem. Warto jednak zdawać sobie sprawę z faktu, że w prawie cy-
wilnym rzeczy ruchome definiowane są jako przeciwieństwo nie-
ruchomości- czyli bardzo szeroko. Do nieruchomości zgodnie
z Kodeksem cywilnym zaliczamy części powierzchni ziemskiej sta-
nowiące odrębny przedmiot własności (grunty), jak również bu-
dynki trwale z gruntem związane lub części takich budynków, je-
żeli na mocy przepisów szczególnych stanowią odrębny od gruntu
przedmiot własności- np. lokale. Wszystkie pozostałe rzeczy, czyli
przedmioty materialne wyodrębnione z przyrody, które mogą być
przedmiotem praw, są ruchomościami. Będzie więc to zarówno sa-
mochód jak i stół, fotel, kosiarka czy złoty ząb. 

JESZCZE JEDEN WARUNEK
Jak dobrze pamiętamy do zasiedzenie nieruchomości wystar-

czyło, ze jesteśmy posiadaczem samoistnym oraz posiadamy nieru-
chomość przez określony czas (dwadzieścia bądź trzydzieści lat).
Natomiast w przypadku ruchomości prawo przewiduje koniecz-
ność zaistnienia dodatkowego warunku, który bardzo mocno ogra-
nicza możliwości zasiedzenia ruchomości. Bezwzględnym warun-
kiem zasiedzenia rzeczy ruchomej jest bowiem jej posiadanie w do-
brej wierze przez cały okres zasiedzenia. Termin natomiast, po któ-
rym posiadacz uzyskuje własność rzeczy wynosi trzy lata. Do moc-
nych odmienności zaliczyć więc należy z jednej strony krótki, trzy-
letni termin, z drugiej jednak konieczność zachowania przez cały
ten czas dobrej wiary. 

Przypomnieć należy, że w dobrej wierze jest posiadacz, który po-
zostaje w błędnym, ale usprawiedliwionym okolicznościami prze-
świadczeniu, że przysługuje mu prawo własności. Nie będzie więc
w dobrej wierz ten, kto wie, że nie jest właścicielem rzeczy bądź nie
dołożył należytej staranności w celu uzyskania takiej wiedzy. 

Pamiętać więc musimy, że utrata dobrej wiary wyklucza zasie-
dzenie rzeczy ruchomej. Niedochowanie tego warunku następuje
zarówno wtedy, gdy posiadacz poweźmie wiadomość, że nie jest
właścicielem rzeczy, jak również wtedy, gdy dalsze pozostawanie
posiadacza w błędnym przeświadczeniu, że jest właścicielem rze-
czy, przestaje być obiektywnie usprawiedliwione.

W następnym artykule o nabyciu rzeczy od nieuprawnionego
oraz sposobach przeniesienia własności.

RADCA PRAWNY MARCIN MACHYŃSKI

KANCELARIA.WALCZ@GMAIL.COM

JAK ZASIEDZIEĆ TĘ WŁASNOŚĆ? cz. 3

.
GIŚ.6720.1.2014.DB Mirosławiec, dnia 24.04.2014R

O G Ł O S Z E N I E
oo  pprrzzyyssttąąppiieenniiuu  ddoo  ssppoorrzząąddzzaanniiaa  zzmmiiaannyy  SSttuuddiiuumm  uuwwaarruunnkkoowwaańń  ii  kkiieerruunnkkóóww

zzaaggoossppooddaarroowwaanniiaa  pprrzzeessttrrzzeennnneeggoo  GGmmiinnyy  MMiirroossłłaawwiieecc  

Na podstawie art. 11 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu
przestrzennym (j.t.: Dz. U. 2012, poz. 647, z późn. zm.) oraz art. 39 ustawy z dnia 3 października
2008r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w
ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (Dz. U. z 2013 r., poz. 1235, z
późn. zm.) zawiadamiam o podjęciu przez Radę Miejską w Mirosławcu uchwały Nr
XXXIX/330/2014 z dnia 27 marca 2014 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmiany
Studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego Gminy Mirosławiec wraz z
prognozą oddziaływania na środowisko w ramach strategicznej oceny oddziaływania na
środowisko, obejmującej obszar określony na rysunku stanowiącym załącznik do ww. uchwały. 

Zainteresowani mogą zapoznać się z dokumentacją sprawy w siedzibie Urzędu Miejskiego w
Mirosławcu w godzinach pracy urzędu. 
Każdy ma prawo do składania uwag i wniosków do zmiany studium oraz do prognozy
oddziaływania na środowisko.
Wnioski i uwagi można składać w formie pisemnej oraz za pomocą środków komunikacji
elektronicznej, w terminie 21 dni od dnia ukazania się niniejszego ogłoszenia na adres:
Urząd Miejski w Mirosławcu, ul. Wolności 37, 78-650 Mirosławiec lub urzad@miroslawiec.pl

Wnioski lub uwagi powinny zawierać nazwisko, imię, nazwę i adres wnioskodawcy, przedmiot
wniosku lub uwagi oraz oznaczenie nieruchomości, której dotyczy.

Burmistrz Mirosławca 
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Już wkrótce w życie wejdą przepisy, które uła-
twią parom zawarcie małżeństwa poza urzę-
dem stanu cywilnego. 

Wcześniej było to teoretycznie możliwe, ale
w praktyce wiele zależało od dobrej woli urzędnika,
dlatego śluby poza lokalem USC należały do rzadko-
ści. Prace nad wprowadzeniem nowej ustawy trwają.
Prawo o aktach stanu cywilnego ma obowiązywać

od 1 stycznia 2015 r. Chcąc zawrzeć małżeństwo po-
za lokalem trzeba będzie spełnić jednak kilka warun-
ków. Ceremonia będzie musiała odbyć się na terenie
danej gminy, w miejscu gwarantującym zachowanie
bezpieczeństwa i uroczystej formy. Przewidziane są
również dodatkowe koszty ceremonii, stanowiące do-
chód gminy, które poniosą osoby zamierzające za-
wrzeć związek małżeński. OPRAC. ZB

Zaproszenie
Gospodarstwo Agroturystyczne „7 Ogrodów” 
w Łowiczu Wałeckim 50
zaprasza w dniu 3 maja 2014 w godz. 10.00 – 19.00 na
Dni Otwarte Funduszy Europejskich
Zobacz jak wiele się zmieniło w naszym gospodarstwie oraz gminie Mirosławiec dzięki Funduszom

Europejskim
Zapraszamy Państwa do spacerów i odpoczynku wśród naszych pięknych ogrodów i stawów

wybudowanych przy wsparciu Unii Europejskiej.
Podczas wizyty u nas będzie można zapoznać się ze zmianami jakie zaszły w gminie Mirosławiec

po wstąpieniu do Unii Europejskiej.
W Stodole Edukacyjnej będą wykonywane różne przedmioty w ramach rękodzieła artystycznego

– techniką decupauge – goście będą mogli spróbować swoich sił.
Zapraszamy do obejrzenia obiektów powstałych dzięki Funduszom Europejskim:
– Dom Młynarza,
– Dom Myśliwego,
– Dom Rybaka,
– Dom Biesiadny z salą dydaktyczno – konferencyjną,
– Dom Kupca z galerią i sklepem z rękodziełem,
– Dom Stajennego,
– Stodoła Edukacyjna.
Dla Państwa czynny będzie sklep i galeria z rękodziełem gdzie można poznać oraz nabyć prace naszych

lokalnych twórców.
Będzie możliwość popróbowania naszych lokalnych przysmaków.
Wstęp wolny. Świętujmy razem.
Gospodarstwo Agroturystyczne „ 7 Ogrodów” Kugiel Grażyna, Łowicz Wałecki 50, 78-650

Mirosławiec, www.7ogrodow.pl, e-mail: kugielgrazyna@vp.pl, tel. 602 816 919 lub 501 698 387

A może w plenerze?
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Wczoraj i dziś...

Drodzy czytelnicy. Jeśli macie ciekawe zdjęcia, które ukazują nam jak było kiedyś, to zachecamy Was do wysyłania ich na adres extrawalcz@gmail.com Najciekawsze z nich mogą
pojawić się na łamach naszego tygodnika. Poszukajcie w szufladach oraz w albumach.  

„Alternatywny” pochód z atrakcjami
Stowarzyszenie Inicjatyw Obywatel-
skich „Alternatywa” po raz kolejny or-
ganizuje happening dla mieszkań-
ców Wałcz i powiatu. Pierwszego dnia
długiego weekendu odbędzie druga
edycja pochodu pierwszomajowego
z okazji międzynarodowego Święta

Pracy i 10. rocznicy wstąpienia Polski
do UE.

– Panujemy wiele atrakcji – mówi wi-
ceprezes SIO Alternatywa Krzysztof Ba-
ran. – W zeszłym roku frekwencja prze-
szła nasze oczekiwania, pokazaliśmy naj-

młodszym jak niegdyś uczestniczyło się
w pochodzie, co było obowiązkiem.
W tym roku także odbędzie się pochód,
będą ciągniki i być może kucyki.

Organizatorzy planują początek im-
prezy o godzinie 11: 00 na placu Wolno-
ści, gdzie odbędzie się m.in. pokaz samo-
chodów i motocykli z minionej epoki.
Na placu przed ratuszem odbędzie się też
oficjalne otwarcie imprezy.

– Po otwarciu planujemy pochód głów-
nymi ulicami miasta – dodaje członek SIO
„Alternatywa” Jerzy Karczewski. Od placu
Wolności przez ulicę Kliszczaków później
Kościuszki, Królowej Jadwigi aż do rynecz-
ku, gdzie odbędą się pozostałe atrakcje.

Wśród nich zaplanowano kiełbaski
z grilla i napoje chłodzące. Dla najmłodszych
będzie wata cukrowa, konkursy i zabawy,
a także bezpłatne przejażdżki na kucykach. 

– Dodatkowo w tym roku po raz
pierwszy rozegrane zostaną zawody strze-
leckie – dodaje Dariusz Borowczak.

Organizatorzy zapraszają do aktywne-
go uczestnictwa wszystkich chętnych
mieszkańców i dziękują za pomoc sponso-
rom i patronom medialnym. PK

Wałcz

reklama

List do redakcji
Brudne sygnalizatory

Chciałbym się dowiedzieć kto jest odpowiedzialny za mycie sygnalizatorów na uli-
cach Wałcza i jak często to robi. Czasami, szczególnie przy ostrym słońcu, nie widać jakie
światło się pali. Kierowcy są zagubieni – szczególnie przy „czwórce” na ulicy Tysiąclecia.
Jeden przyspiesza, inny hamuje. W końcu dojdzie tam do nieszczęścia, a przez przejście
dla pieszych przechodzą dzieci! Dobrze byłoby myć sygnalizatory przynajmniej raz w ro-
ku, na przykład po zimie. W Pile bywam dużo rzadziej, ale kilka razy widziałem tam my-
cie świateł. W Wałczu nie spotkałem się z tym nigdy, a codziennie jeżdżę po mieście sa-
mochodem. 

Imię i nazwisko do wiadomości redakcji

reklama
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O spełnionych obietnicach wybor-
czych i tych, których nie udało się zreali-
zować z burmistrzem Tuczna Krzyszto-
fem Harą rozmawia Zuzanna Błaszczyk. 

PPoozzwwoolliiłłaamm  ssoobbiiee  ssiięęggnnąąćć  ddoo PPaańń--
sskkiieeggoo  pprrooggrraammuu  wwyybboorrcczzeeggoo……

– Z góry mówię, że nie wszystko się
udało, ale proszę pytać.

AA wwiięęcc  zzaacczzyynnaajjmmyy..  PPuunnkktt  ppiieerrwwsszzyy
ttoo  mmooddeerrnniizzaaccjjaa  ppllaażżyy..

– Kompleksowo nie udało się jej
zmodernizować, co nie znaczy, że nic się
tam nie zmieniło. Wycięliśmy drzewa,
nawieźliśmy piasku, wyremontowali-
śmy budynki i oczyściliśmy kąpielisko.
Niestety gminy nie stać ani na moderni-
zację kosztującą 2 lub 3 miliony, ani
na późniejsze utrzymanie. Myślimy
o tym, ale w tym roku jest to niemożli-
we. Oddajemy plażę w dzierżawę i pa-
trzymy jak radzą sobie z tym przedsię-
biorcy. Dotychczasowy dzierżawca zre-
zygnował, ale na ten sezon mamy już
dwóch zainteresowanych. 

RReeoorrggaanniizzaaccjjaa  oorraazz  mmooddeerrnniizzaaccjjaa
ZZaakkłłaadduu  GGoossppooddaarrkkii  KKoommuunnaallnneejj
ii MMiieesszzkkaanniioowweejj  ww TTuucczznniiee..  

– Założenie było takie, żeby zainwe-
stować pieniądze w ZGKiM i obniżyć
koszty dla mieszkańców. Zmodernizo-
waliśmy park maszynowy i wybudowali-
śmy stację odwadniania osadów. „Ko-
munalka” ma już wszystkie instrumen-
ty, by utrzymać niskie stawki. 

WW ttyymm  rrookkuu  bbyyłłaa  pprrzzeecciieeżż  ppooddwwyyżż--
kkaa……

– Już tłumaczę. Podwyżka została
wprowadzona, ponieważ ustawodawca
opodatkował wszystkie obiekty należące
do gminy. W przypadku ZGKiM to 183
tys. rocznie. Przez dwa lata udało się nie
podwyższać stawek, bo umorzyłem po-
datki. Dla umorzenia podatku po raz
trzeci nie można już było znaleźć uza-
sadnienia. Ta podwyżka to tak napraw-
dę podatek. 

TTrrzzeeccii  ppuunnkktt  ttoo  ppooddjjęęcciiee  ddzziiaałłaańń
ww sspprraawwiiee  bbuuddoowwyy  cchhooddnniikkaa  ii śścciieeżżkkii  rroo--
wweerroowweejj  ww ssttrroonnęę  ssttaaddiioonnuu  ii „„cczzeekkoollaa--
ddyy””..  CCoośś  ddrrggnnęęłłoo  ww tteejj  sspprraawwiiee..

– Do końca tego roku powstanie
ścieżka pieszo-rowerowa nie tylko do za-
kładu, ale do samego dworca. Wkrótce
będziemy podpisywać porozumienie
z Zarządem Dróg Wojewódzkich, które
jest już przygotowane i zaakceptowane
przez obie strony. Koszt inwestycji to
około milion złotych, 600 tys. przezna-
czy na to gmina, a resztę dołoży ZDW. 

DDaalleejj  ppiissaałł  PPaann  oo ppooddjjęęcciiuu  ddzziiaałłaańń
mmaajjąąccyycchh  nnaa cceelluu  ppoozzyysskkaanniiee  śśrrooddkkóóww
zzeewwnnęęttrrzznnyycchh  nnaa sskkaannaalliizzoowwaanniiee  ddaall--
sszzeejj  cczzęęśśccii  ggmmiinnyy..  

– W tym roku skanalizowane zosta-
ną ulice Tulipanowa i Parkowa. Położy-
my tam około 2 km sieci. Wniosek uzy-
skał dofinansowanie, pieniądze
na wkład własny są zabezpieczone w bu-
dżecie, a przetarg ogłosimy jeszcze
w tym miesiącu. 

WW jjaakkiimm  ssttooppnniiuu  ggmmiinnaa  jjeesstt  sskkaannaallii--

zzoowwaannaa??
– W 83 proc. W następnej kadencji

władze będą musiały się przymierzyć
do skanalizowania Jeziorek i Rzeczycy,
leżących w aglomeracji Tuczno. To bar-
dzo kosztowna inwestycja. Z oczyszczal-
nią w Rzeczycy to 3,5 miliona, a bez niej
(z przepompownią we Wrzosach) koszt
wyniesie ok. 2 mln. Wolelibyśmy oczy-
wiście tańsze rozwiązanie, jednak
o tym, które zostanie przyjęte do realiza-
cji, zadecyduje wskaźnik ilości budowa-
nej sieci na każdego mieszkańca. Okre-
śla go obecnie zewnętrzna firma. Jeśli
się okaże, że nie zachowamy tego wskaź-
nika bez oczyszczalni w Rzeczycy, bę-
dziemy musieli wybrać droższą opcję,
jeśli go zachowamy, przyjmiemy rozwią-
zanie tańsze. 

55  ii 66  ppuunnkktt  mmóówwiiąą  oo uuttwwoorrzzeenniiuu
GGmmiinnnneeggoo  OOśśrrooddkkaa  KKuullttuurryy  ii SSttrraażżyy
MMiieejjsskkiieejj..  NNaadd ttyymm  nniiee  mmaa  ssiięę  ccoo  rroozzwwoo--
ddzziićć,,  bboo  jjeeddnnoossttkkii  ppoowwssttaałłyy,,  aa ppaannoowwiiee::
PPiioottrr  SSiikkoorraa  ii AAnnddrrzzeejj  KKrriieeggeerr  ssąą  ppoodd cciiąą--
ggłłyymm  oossttrrzzaałłeemm  mmiieesszzkkaańńccóóww……

– Zgadza się. Do strażnika ludzie
mają pretensje, że dużo czasu spędza
w urzędzie, jednak mało kto wie, ile do-
kumentów on musi wypełnić. Cieszę
się, że w związku z dzierżawą fotorada-
ru, będziemy mieli drugą osobę, która
go choć trochę odciąży. Ja jestem z niego
bardzo zadowolony – raz w tygodniu
ma wspólne służby z Policją, zajmuje się
rozwiązywaniem problemów związa-
nych z utrzymaniem czystości i porząd-
ku w gminie, bezdomnych psów, jeździ
na rozmaite interwencje, także te zwią-
zane z kłótniami sąsiedzkimi itp. Z kolei
Piotr Sikora jest właściwą osobą na wła-

ściwym miejscu – organizuje masę im-
prez, na które pozyskuje sponsorów,
GOK tętni życiem, zajęcia odbywają się
także w świetlicach wiejskich. Oprócz
tego szuka środków zewnętrznych na re-
alizację swoich pomysłów.

DDaalleejj  mmaammyy  kkoommpplleekkssoowwee  zzaaggoossppoo--
ddaarroowwaanniiee  oobbiieekkttóóww  ssppoorrttoowwyycchh..

– Zatrudniliśmy osobę, która zaj-
muje się orlikiem i halą sportową, a na 9
miesięcy zatrudniamy kolejną osobę,
która dba o stadion. Warto dodać, że
wymieniamy tam właśnie ławki i boks
dla gości, a szatnie zostały wyremonto-
wane wcześniej. 

ZZaaggoossppooddaarroowwaanniiee  „„ddoołłkkaa””
pprrzzyy UUMM,,  bbuuddoowwaa  aammffiitteeaattrruu..  PPoo ttyymm
aannii  wwiidduu,,  aannii  ssłłyycchhuu..  

– Amfiteatru nie uda się postawić.
To za duże koszty, związane także
z utrzymaniem i konserwacją. Przymie-
rzamy się do kupna niewielkiej sceny. 

MMooddeerrnniizzaaccjjaa  ssttaarreejj  rreemmiizzyy,,  uuttwwoo--
rrzzeenniiee  ww nniieejj  ppuunnkkttuu  ttuurryyssttyycczznneeggoo,,
iizzbbyy  ppaammiięęccii  oorraazz  ppoowwoołłaanniiee  ssttoowwaarrzzyy--
sszzeenniiaa  mmiiłłoośśnniikkóóww  zziieemmii  ttuucczzyyńńsskkiieejj..

– Remiza zostanie otwarta na po-
czątku maja, a stowarzyszenie już się za-
wiązuje. 

RReemmoonnttyy  cchhooddnniikkóóww  oorraazz  ddrróógg
ww ggmmiinniiee  TTuucczznnoo..

– Skupiliśmy się na drogach gmin-
nych, np. w Tucznie Drugim, Tucznie
Trzecim, Nowej Studnicy, Próchnówku.
Partycypujemy też w remontach dróg
powiatowych. Nie są to oczywiście kom-
pleksowe remonty, mam na myśli raczej

łatanie dziur. 

OObbaawwiiaamm  ssiięę,,  żżee  zzaabbrraakknniiee  nnaamm
mmiieejjssccaa  ww ggaazzeecciiee,,  ddllaatteeggoo  ppoommiinnęę  kkiillkkaa
–– mmooiimm  zzddaanniieemm  –– mmnniieejj  wwaażżnnyycchh
ppuunnkkttóóww..  PPrrzzeejjddźźmmyy  ddoo oottwwaarrcciiaa  uurrzzęę--
dduu  ddllaa  wwsszzyyssttkkiicchh  mmiieesszzkkaańńccóóww..  PPaammiięę--
ttaamm  jjaakk  ttoo  bbyyłłoo  jjeesszzcczzee  kkiillkkaa  llaatt  tteemmuu..
KKoolleeggaa  żżaarrttoowwaałł,,  żżee  ww uurrzzęęddzziiee  pprrzzeecchhoo--
wwuujjee  ssiięę  kkooddyy  ssttaarrttoowwee  ddoo rraakkiieett……

– Myślę, że teraz każdy mieszkaniec
zauważy różnicę. Można wejść do każ-
dego gabinetu o dowolnej porze, nie ma
określonych godzin przyjęć, co się tutaj
doskonale sprawdza, bo ludzie działają
impulsywnie. Chcą się spotkać z kon-
kretnym urzędnikiem nie we wtorek
o 10.00, ale w tej chwili. Poprzednie
władze chyba źle zrozumiały wprowa-
dzenie systemu ISO i dlatego dochodzi-
ło do nieporozumień. 

OOssttaattnniimm  ppuunnkktteemm,,  jjeeśśllii  cchhooddzzii
oo TTuucczznnoo,,  jjeesstt  wwyykkoonnaanniiee  nnaawwiieerrzzcchhnnii
zz ppoollbbrruukkuu  nnaa ggłłóówwnnyycchh  aalleejjkkaacchh  ccmmeenn--
ttaarrzzaa..

– To się nie udało. Opłaty za cmen-
tarz nigdy nie wystarczą na to, żeby po-
prawić stan alejek w satysfakcjonującym
stopniu. W planach mieliśmy też ogro-
dzenie, ale przekładamy to zadanie z ro-
ku na rok. Któreś z obu zadań na pewno
zrealizujemy, nie wiem tylko które. 

PPrrzzeecchhooddzziimmyy  ddoo wwssii..  NNiiee  bbęęddęę  ppyy--
ttaaćć  oo wwsszzyyssttkkoo,,  aallee  PPaann  ttoo  pprrzzeecciieeżż  zznnaa..
CCoo  ssiięę  nniiee  uuddaałłoo??

– Moją bolączką jest kanalizacja.
Nie udało się też zrobić boiska
przy szkole w Marcinkowicach, ale jest
na to szansa. Jeśli osoby tym zaintereso-

wane, podtrzymają obietnicę, nie ma
przeszkód, żeby powstało jeszcze na te
wakacje. Ze względów proceduralnych
nie uda się na pewno utworzenie cmen-
tarza w Rusinowie. Udało się natomiast
poprawić standard świetlic wiejskich
i kompleksowo wyremontować świetli-
cę w Jeziorkach. Dzięki funduszowi so-
łeckiemu mieszkańcy część tych zadań
zrealizowali sami. Do dyspozycji wsi jest
około 140 tys. zł rocznie. To świetne
rozwiązanie, bo mieszkańcy najlepiej
wiedzą czego im potrzeba. Pieniądze
przeznaczają albo na kulturę – organiza-
cję spotkań integracyjnych i festynów, al-
bo na drobne i bardziej kosztowne inwe-
stycje. 

ZZoossttaawwmmyy  jjuużż  pprrooggrraamm  wwyybboorrcczzyy,,
bboo  mmaamm  jjeesszzcczzee  kkiillkkaa  ppyyttaańń  zz iinnnneejj  bbeecczz--
kkii..  ZZ cczzeeggoo  jjeesstt  PPaann  nnaajjbbaarrddzziieejj  dduummnnyy??

– Cieszę się, że mimo dwukrotnie
wyższego niż teraz poziomu zadłużenia,
udało się doprowadzić gminę do dobrej
kondycji finansowej. Zadłużenie wynosi
teraz 19%, a było 40. Niestety gmina
w dalszym ciągu spłaca halę sportową
i ulicę Bytyńską, co ogranicza nasze
możliwości inwestycyjne. Budżet był
trudny, ale mimo to rozbudowaliśmy
urząd, zrealizowaliśmy program infor-
matyzacji gminy i zmodernizowaliśmy
ZGKiM. Największym sukcesem byłoby
dla mnie sprowadzenie do Tuczna duże-
go przedsiębiorstwa. Wszystkie rozmo-
wy, które od lat prowadzę, wskazują, że
jest to możliwe już nawet w lipcu. 

CCoo  jjeesstt  ddllaa  PPaannaa  nnaajjwwiięękksszząą  ppoorraażż--
kkąą??

– To, że nie udało się zrobić plaży
tak, jak to sobie wymarzyłem. Komplek-
sowa modernizacja plaży wiąże się z du-
żym ryzykiem finansowym, jednak
uważam, że mieszkańcy na to zasługują.
Inną sprawą jest to, że nie udało mi się
sprowadzić ZGKiM na inne tory. Myśla-
łem o koncesji lub prywatyzacji, nieste-
ty radni nie byli tym zainteresowani. 

SSkkoorroo  jjeesstteeśśmmyy  jjuużż  pprrzzyy rraaddzziiee,,  jjaakk
uukkłłaaddaa  ssiięę  wwssppóółłpprraaccaa??

– To trudny temat… Są dwie osoby,
które nie zawsze widzą interes społecz-
ny, a swój własny. Ja wychodzę z założe-
nia, że radni powinni działać w interesie
większej grupy. Przyzwyczaiłem się jed-
nak do tego. 

MMooiimm  zzddaanniieemm  nniieekkoonniieecczznniiee..  CCzzęę--
ssttoo  nneerrwwyy  PPaannuu  ppuusszzcczzaajjąą..

– Tak, to moja wada. Nie znoszę
ludzkiej głupoty. 

BBęęddzziiee  PPaann  kkaannddyyddoowwaałł  nnaa nnaassttęępp--
nnąą  kkaaddeennccjjęę??

– Tak, decyzję podjąłem już dawno.
Wartość człowieka polega na tym, że
pracuje, buduje i się nie poddaje. Szkoda
byłoby nie wystartować przy budżecie,
który się przez 4 lata kreowało i dążyło
do zmniejszenia poziomu zadłużenia.
W kolejnej kadencji możliwości inwe-
stycyjne będą już dużo większe. Będę
dążył do tego, by je wykorzystać. 

DDzziięękkuujjęę  zzaa rroozzmmoowwęę

W dobrej kondycji
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Pani przyszła do adwokata poradzić się w
sprawie rozwodu. Adwokat odradza jej

rozwód i pyta:
- Czy pani już nie kocha męża?

- Kocham, tylko on jest maniakiem na
punkcie seksu. Chce go ciągle a ja po

prostu już nie mogę.
Adwokat:

- Zamiast rozwodu niech pani zażąda, aby
za każdy seks zapłacił. Może się ograniczy.
Mąż przyszedł do domu i od razu chce się

kochać.
- Zaraz, zaraz... - mówi żona - od dzisiaj za
sex w kuchni - 10 dolarów, w pokoju - 30

dolarów a w sypialni - 50 dolarów.
Na to mąż:

- OK, tu masz pięćdziesiąt dolarów.
Żona idzie do sypialni...

- Poczekaj... - mąż chwyta ją za rękę. - Ja
chcę 5 razy w kuchni!

��� 

Przychodzi baca do ubikacji. Czeka, czeka,
wszystkie kabiny zamknięte.

Zniecierpliwiony zapytuje:
- Je tam kto?

W odpowiedzi dochodzi go zduszony głos:
- Tu się ni je, tu się sro!

��� 

Ojciec do Jasia:
- Matka skarży się że zachowujesz się,

jakbyś w ogóle nie słyszał , co się do ciebie
mówi

- Ale tato...!
- Nie tłumacz się tylko mi powiedz jak tego

dokonać
��� 

Jak zwykle, po ślubie kończy się sielanka, a
zaczynają się problemy. Pewnego dnia
przychodzi mąż z pracy, a kran w domu

cieknie. Żona pyta:
- Może byś naprawił kran?

Mąż mówi:
- A co ja, hydraulik?

Na drugi dzień ogródek jest nie skopany.
Żona znowu się pyta:

- Może byś skopał ogródek?
- A co ja, ogrodnik?

Na trzeci dzień mąż przychodzi i krany nie
ciekną i ogródek jest skopany. Mąż się pyta

żony:
- Kto wszystko zrobił?

A żona:
- Sąsiad powiedział, że zrobi to wszystko za
ciebie, jeśli upiekę mu jakieś pyszne ciasto,

albo się z nim prześpię.
- No i co mu upiekłaś?

A żona:
- A co ja, cukiernik?

��� 

reklama

Ciąg dal-
szy – pies
najczęściej
z a d a w a n e
pytania

Czy wolno
szczuć psa
na inne psy
i zwierzęta?

O d p ow i e -
dzialny właściciel psa nie będzie go
szczuł na kogokolwiek, ale są przecież
i tacy, którzy lubią się popisywać agre-
sją swojego czworonoga. Przede
wszystkim nie powinni oni w ogóle
wchodzić w posiadanie psa czy innego
zwierzęcia. W naszym kraju szczucie
psa jest zabronione z mocy prawa, jest
to wykroczenie zagrożone odpowied-
nimi sankcjami karnymi. 

Czy nożna pozostawić psa
pod chwilową opiekę innej osoby?

Oczywiście można i w wielu przy-
padkach jest to rozwiązanie najlepsze
z możliwych. W życiu bywają takie sy-
tuacje, kiedy musimy na jakiś czas wy-
jechać, a nie mamy co zrobić z psem.
Wiadomo, że może on przebywać w do-
mu sam przez kilka godzin, ale pozo-
stawienie go na kilka dni byłoby z na-
szej strony nieodpowiedzialnością. Naj-
lepszym wówczas rozwiązaniem jest
przekazanie psa pod opiekę innej oso-
by. Najlepiej, jeśli będzie to nasz krew-
ny, który może zabrać go do siebie lub
opiekować się nim w naszym domu.
Obca osoba może się nim opiekować

podobnie jak ktoś z rodziny. W obydwu
przypadkach pies musi być zaprzyjaź-
niony z tymczasowym opiekunem spo-
za kręgu domowników, w przeciwnym
wypadku przekazywanie go staje się
bezcelowe, a nawet niemożliwe.

Czy psa rasy myśliwskiej może
trzymać osoba, która nie poluje?

Taki pies powinien przebywać ra-
czej u boku myśliwego, choć nie jest to
koniecznym warunkiem, istnieje bo-
wiem wiele ras myśliwskich, które nada-
ją się do trzymania w mieszkaniu przez
przeciętnego amatora. Dla przykładu
można tu wspomnieć o jamniku i spa-
nielu, które mogą przebywać w każdym
domu i w każdej rodzinie, pod warun-
kiem, że zaspokoimy ich naturalne po-
trzeby. Natomiast większość psów
do polowania nie nadaje się do trzyma-
nia przez osoby, które nie prowadzą ta-
kiej działalności, bo tylko myśliwy może
wykorzystać wrodzone predyspozycje
takiego psa i zapewnić mu stały kontakt
ze środowiskiem, w którym zwierzę
chce i powinno pracować. W wielu przy-
padkach takiego psa nie należy kwatero-
wać w mieszkaniu, lecz na wybiegu, po-
trzebuje on bowiem nieustannego kon-
taktu z otoczeniem.

ARTUR WACH, PRACA ZBIOROWA A.

WACH, L. WACH, WYDAWNICTWO NOVA-

ERES, GDYNIA 2008 R.

KONTAKT DO AUTORA W CELU INDYWIDUAL-

NYCH PORAD POD NUME-

REM 604 328 544.

Na cztery łapy...
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Trwa akcja zarybiania jezior będą-
cych w dzierżawie Zakładu Rybackie-
go w Wałczu. Dotychczas do wody
trafiło 7,5 miliona sztuk narybku sie-
lawy i 250 tysięcy sztuk wylęgu
szczupaka. 

Często słyszy się wśród wędkarzy opi-
nie, że powodem braku ryb w jeziorach są
kłusownicy, brak wzmożonych kontroli
z ramienia państwowych strażników ry-
backich, skażenie środowiska, żarłoczne
kormorany oraz brak zarybień. Zgadzam
się ze wszystkimi opiniami oprócz… ostat-
niej, gdyż miałem w tym roku okazję
przyglądać się całemu procesowi zarybie-
niowemu prowadzonemu przez ZR
w Wałczu. Nie dość, że jest skomplikowa-
ny i żmudny, to jeszcze ściśle nadzorowa-
ny – nie można zarybiać czym, gdzie i kie-
dy się chce. Tego dnia rybakom towarzy-
szył Janusz Starościak z Regionalnego Za-
rządu Gospodarki Wodnej Poznaniu. 

– Najpierw pozyskuje się ikrę od tar-
laków złożonych w jeziorach – mateczni-
kach (sielawa, szczupak) lub hodowanych
w stawach (sieja, lin, karaś itp.) – mówi
ichtiolog ZR w Wałczu Andrzej Błasz-
czyk. – W wylęgarni trwa inkubacja ikry,
a następnie wylęg, który jest odpowiednio
podchowywany. Zarybia się: wylęgiem
podchowanym sielawy, siei i szczupaka;
starszymi formami materiału zarybienio-
wego, jak np. sieja – narybek letni
(po dwóch miesiącach chowu w stawach),
szczupak – narybek jesienny (po 5-6 mie-
siącach chowu w stawach) oraz karaś, lin

itp. (kroczki) po dwóch latach. 
Później odbywa się selekcja, pakowa-

nie i transport. Na koniec rybki trafiają
do akwenu. Dzięki uprzejmości kierow-
nictwa ZR w Wałczu udało mi się osobi-
ście zaangażować jeden dzień w zarybie-
nie Bytynia Wielkiego szczupakiem.

Po przetransportowaniu materiału
z Ośrodka Zarybieniowego w Czaplnie
(gm. Szydłowo) do rybakówki niedaleko
Nakielna narybek (150 tys. szt.) aklimaty-
zował się w sześciu workach w wodzie
na brzegu. Po zapakowaniu „towaru”
na łódkę opływaliśmy brzegi jeziora deli-
katnie wybierając narybek… ceramiczną
filiżanką z worków i ostrożnie puszczając
go do wody. Trwało to kilka godzin. Uczu-
cie niesamowite. Jak ten rok będzie dobry,
z wpuszczonego narybku przeżyje zaled-
wie… 10 procent. Wpuszczone szczu-
paczki będzie można odławiać dopiero
po 4 latach.

Tylko jednego dnia do Bytynia Wiel-
kiego trafiło 150 tys. wylęgu szczupaka
i 100 tys. do jezior Lubiatowo, Zamkowe-
go i Tuczno. 7 milionów sztuk wylęgu sie-
lawy wpuszczono do Bytynia Wielkie-
go, 300 tys. do Zdbiczna, 150 tys.
do Szczuczarza, 50 tys. do Dłuska i tyle sa-
mo do j. Tuczno. Na przełomie maja
i czerwca odbędzie się zarybianie naryb-
kiem letnim siei. Do Bytynia trafi 20 tys.
sztuk, a do Zdbiczna, Lubiatowa oraz je-
zior Ostrowiec i Tuczno po 10 tys. sztuk.
Jeziora intensywnie użytkowane wędkar-
sko (np. Lachotka i Piecnik) zarybia się
karpiem, a w latach, gdy warunki atmos-

feryczne nie sprzyjają naturalnemu tarłu,
wiele jezior zarybia się kroczkami lina
i karasia. W miarę potrzeb dokonuje się
również przerzutów młodego leszcza,
gdyż w niektórych zbiornikach może wy-
stąpić jego okresowy nadmiar, a inne jezio-
ra są już pozbawione naturalnych tarlisk
tego gatunku. 

– Operujemy wyłącznie materiałem
produkowanym w naszym ośrodku zary-
bieniowym w Czaplnie. Jest on przebada-
ny w pracowni chorób ryb i posiada sto-
sowny atest – zaznacza A. Błaszczyk.
– Zarybianie w wielu rzekach, jeziorach
i innych zbiornikach wodnych stało się ko-

niecznością. Wynika to ze zmian klimatu,
gospodarki człowieka, zanieczyszczenia
wód i antropopresji. Występujący coraz
częściej brak pokrywy lodowej uniemożli-
wia przeżycie złożonej ikry ryb z rodzaju
coregonidae, czyli sielawy i siei. Zabudo-
wa brzegów zbiorników wodnych sku-
tecznie eliminuje tarliska wielu gatunków
ryb. Tak samo działa urbanizacja i cało-
roczna presja ludzi. Do tego trzeba też do-
dać masowo występujące kormorany, któ-
re wyżerowują najbardziej wartościowe
gatunki. Kiedyś w ogóle nie stosowało się
zarybień, a ryb było pod dostatkiem.

M. KONIECKO

Uczniowski Klub Sportowy „Volley”
SP 4 w Wałczu organizuje wyjazd na cere-
monię otwarcia mistrzostw świata w piłce
siatkowej mężczyzn połączony z meczem
otwarcia pomiędzy reprezentacjami Polski
i Serbii, który odbędzie się 30 sierpnia 2014
na Stadionie Narodowym w Warszawie.

Koszt wyjazdu to 300 złotych. Kwota
obejmuje bilet wstępu (kat. 4) oraz koszty
transportu. 

Ilość miejsc ograniczona. Kontakt wy-
łącznie mailowy na adres: areksport1@wp.pl

Ponadto bilety będą do wygrania
w różnych konkursach i zawodach organi-
zowanych przez uczelnię i UKS „Volley”. 

Czas zarybień

reklama

Zdobądź bilety
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W miniony piątek młodzi wa-
łeccy pięściarze szlifowali for-
mę przed najważniejszymi
tegorocznymi startami, spa-
rując z zawodnikami zaprzy-
jaźnionych klubów: pilskiego

„Sokoła” oraz gorzowskiego
„Orkanu”. 

Na ringu COS OPO, gdzie na co
dzień szermierki na pięści uczą się mło-
dzi pięściarze „Korony”, zgromadziło się
blisko 50 zawodników i zawodniczek.

W tym gronie znalazło się 17 przedsta-
wicieli gospodarzy. Sparingi międzyklu-
bowe będące bardzo ważnym elemen-
tem szkoleniowym odbywały się na za-
sadzie walk szkoleniowych i były prowa-
dzone przez dwóch doświadczonych sę-
dziów Taduesza Krupę oraz Zenona Dy-

ca. Dzięki temu pojedynki prawie ni-
czym nie różniły się od tych, które odby-
wają się na normalnych turniejach bok-
serskich. Zabrakło jedynie werdyktów. 

– W takich walkach każdy uczest-
nik jest zwycięzcą, bo wynosi bezcenne
doświadczenie z ringu, bez którego cięż-

ko rywalizować o wyższe cele i osiągać
sukcesy w przyszłości – komentują tre-
nerzy „Korony”. 

Zawody otworzył i bacznie obser-
wował ich przebieg przedstawiciel Urzę-
du Miasta, „wałecki minister sportu” Al-
fred Mikłaszewicz. OPRAC. PK

SpaRINGowy piątek 

12 i 13 kwietnia we włoskiej
Mantovie rozegrane zostały
regaty kajakowe, będące
pierwszym sprawdzianem
do kadry narodowej juniorów.
Bardzo dobrze spisał się tam
reprezentant wałeckich kaja-
karzy Aleksander Kitewski,
zdobywając aż cztery medale. 

W osadzie C-2 na dystansie 200 m
wraz z Arsenem Śliwińskim pokonali
swoich rywali, stając na najwyższym stop-
niu podium. Brązowy medal, również
w konkurencji dwójek na dystansie olim-
pijskim 1000 m, Aleksander wywalczył
medal ze szkolnym kolegą Marcelem Hoł-
dakiem. Obaj zawodnicy są uczniami wa-
łeckiej Szkoły Mistrzostwa Sportowego
i podopiecznymi trenera Ireneusza Szpyn-
dy. W konkurencji kanadyjkowych jedy-

nek Olek wywalczył dwa medale: srebrny
na dystansie 1000 m oraz brązowy
na 200 m. Należy wspomnieć, że wałecki
kanadyjkarz jest kolejnym wychowan-
kiem trenera Bogusława Hertela. Spod je-

go wiosła wyszli już olimpijczycy, mistrzo-
wie świata oraz Europy. Również Olek ma
szanse na tytuły mistrzowskie. Życzymy
powodzenia.

OPRAC. PK

Mistrzowski sprawdzian Bez komentarza....

Tutaj jest miejsce na fotografie dziwne,
niestandardowe, pokraczne sytuacje, zdarzenia i

ciekawostki. Zarówno te absurdalne, banalne,
wzruszające, jak i ośmieszające. 

Zdjęcia zostawiamy „Bez komentarza...”

16 kwietnia odbył się VI konkurs języ-
ka angielskiego oraz kultury krajów
anglojęzycznych organizowany cy-
klicznie dla uczniów szkół ponadgim-
nazjalnych przez Instytut Humani-
styczny Państwowej Wyższej Szkoły
Zawodowej w Wałczu. 

Tegoroczna edycja cieszyła się spo-
rym zainteresowaniem – udział w kon-
kursie wzięło 78 uczestników. Jak co ro-
ku nagrodziliśmy trzech laureatów oraz
ufundowaliśmy nagrodę dla najlepszej
szkoły. Laureatami zostali (kolejno 1, 2
i 3 miejsce) Monika Rudnicka, Marcin
Solarski oraz Katarzyna Hilbrecht,
uczniowie I LO im. M. Skłodowskiej-Cu-
rie w Pile. W kategorii „najlepsza szkoła”
zwyciężył Zespół Szkół Ponadgimnazjal-

nych w Kaliszu Pomorskim. Oczeki-
wanie na wyniki urozmaicały naszym
gościom dodatkowe atrakcje, np. prezen-
tacja oferty dydaktycznej uczelni,
w szczególności specjalności język an-
gielski w obrocie prawno-gospodarczym
(specjalizacja: translatoryka) w ramach
przygotowywanego przez Instytut Hu-
manistyczny nowego kierunku – lingwi-
styka stosowana – język angielski. Du-
żym zainteresowaniem cieszył się rów-
nież przygotowany przez studentów IH
quiz pod nazwą „Ludzie, języki, świat
wokół nas”.

Dziękujemy wszystkim tegorocznym
uczestnikom i gorąco zapraszamy
do udziału w przyszłym roku!!!

ANNA PIETRZAK

Specjaliści od angielskiego
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Otwarta scena, festiwal pie-
śni żeglarskiej i turystycznej,
zabawy i konkursy dla dzieci.
To tylko kilka z licznych
atrakcji zaplanowanych
na wałecką majówkę, która
odbędzie się już w przyszły
piątek (2 maja) na placu

Wolności. Dla tej imprezy
warto zostać w mieście
na długi weekend. 

O 12.00 rozpocznie się przegląd
amatorskich zespołów muzycznych. Kto
ma ochotę zaprezentować się na otwar-
tej scenie, niech się zgłosi do Radia dla
Wałcza  kontakt@rdw.walcz.pl. Są jesz-

cze wolne miejsca! Później (oko-
ło 14.00) spod Wałeckiego Centrum
Kultury na plac Wolności przemaszeru-
je barwny korowód. Przed ratuszem od-
będą się m. in.: pokaz zumby, popisy
szczudlarzy, zawody strzeleckie oraz
urodziny grupy tanecznej „Skandi”.
Około 16.00 rozpocznie się I Wałecki
Konkurs Piosenki Żeglarskiej i Tury-

stycznej, do którego można się jeszcze
zapisywać u Dariusza Izbana pod nume-
rem telefonu 503 036 844. Punktem
kulminacyjnym majówki będą piąte
urodziny „Majtków Bosmana”, czy-
li I Wałecki Festiwal Shantowy. Wystą-
pią grupy: „Może I My”, „Grupa Trzy-
mająca Ster” oraz oczywiście sami jubila-
ci. 

Organizatorami imprezy są: Stowa-
rzyszenie „Wałeckie Media Obywatel-
skie”, Urząd Miasta w Wałczu i pub „Pi-
wiarnia Warecka”.

ZB

Szantowa majówka

Powstali podczas pewnej upiornej
nocy zimowej nocy, kiedy wiatr targał
żaglami, a dusze potępionych żegla-
rzy wyły gdzieś pomiędzy niezamarz-
niętymi falami pobliskich jezior. Wa-
łecki zespół pieśni żeglarskiej „Majt-
ki Bosmana” jest już z nami od pię-
ciu lat. Z tej okazji o historii, urodzi-
nach i planach Piotr Kurzyna rozma-
wia z członkami grupy: Krzysztofem
Marszewskim i Janem Sindrewi-
czem.

PPiieerrwwsszzee  ppyyttaanniiee  nniiee  bbęęddzziiee  ddoottyycczzyy--
łłoo  tteeggoo,,  jjaakk  ppoowwssttaalliiśścciiee  ii sskkąądd  ssiięę  wwzziięęłłaa
nnaazzwwaa……..

J. S.: I bardzo dobrze. Już tyle razy
odpowiadaliśmy na takie pytanie, że pew-
nie wszyscy czytelnicy jęknęliby tylko
„o nie, znowu…” i przestali czytać ten wy-
wiad.

ZZaacczznniijjmmyy  wwiięęcc  iinnaacczzeejj..  JJaakk  ssiięę  cczzuujjee--
cciiee  jjaakkoo  ppiięęcciioollaattkkoowwiiee??

J. S.: Bardzo dobrze, choć pracy nam
nie brakowało. Pięć lat to jakieś 250 prób,
około 150 koncertów, wiele festiwali,
przeglądów, wyjazdów. To dużo czasu
spędzonego razem. Przez ten czas ograli-
śmy się ze sobą, wypracowaliśmy pewne
kompromisy.. A to wcale nie jest łatwe
przy sześciu różnych osobowościach. Ale
dzięki temu nasze charaktery się wzajem-
nie uzupełniają, a nie wykluczają.

K. M.: To fakt. Przez pięć lat nastąpi-
ła tylko jedna zmiana w składzie. Zespół
wraz ze mną zakładał, nieżyjący już, nie-
stety, Jurek Pawluk. Po roku zastąpił go je-
dyny nie wałczanin w zespole, czyli Artur
Kowalik. I tak już od czterech lat trwamy
w tym samym składzie. Chociaż nie za-
wsze jest to proste.

CCoo  sspprraawwiiaa,,  żżee  zzeessppóółł  jjeesstt  rraazzeemm::  ggrraa,,
ttwwoorrzzyy  ii ccaałłyy  cczzaass  sspprraawwiiaa  WWaamm  ttoo  wwsszzyysstt--
kkoo  ffrraajjddęę??

J. S.: Przede wszystkim publiczność,
która bardzo nas docenia i wspiera. Każdy
artysta to potwierdzi, że bez publiczności
nie istnieje. Po drugie – cały czas traktuje-
my to nasze granie jak zabawę. Jest to dla
nas hobby, sposób na miłe spędzenie cza-
su. Nie ma dwóch takich samych koncer-
tów, tak więc nie ma też sztampy i znu-
dzenia.

PPiięęcciioolleecciiee  ttoo  nnaa ppeewwnnoo  cczzaass  ppooddssuu--
mmoowwaańń……

K. M.: I podziękowań. Przede wszyst-
kim więc chcielibyśmy podziękować tym,
którzy na samym początku istnienia gru-
py zaryzykowali i zaprosili nas na koncer-
ty. Mamy nadzieję, że nie żałują ryzyka.
Tak na przykład zaryzykowała wałecka
„Piwniczka” gdzie zagraliśmy chyba swój
pierwszy koncert.

J. S.: Pamiętam jeden z naszych

pierwszych koncertów, który graliśmy
w galerii handlowej bodajże w Toruniu.
Wtedy też organizatorka nam zaufa-
ła. I gdy zobaczyła, że my na 15 minut
przed rozpoczęciem koncertu lutujemy
sobie kable na scenie, to omal nie padła
trupem. A myśmy po prostu pozapomi-
nali kabelków i trzeba było na szybko coś
wymyślić. Na szczęście wszystko skończy-
ło się dobrze i koncert zaczęliśmy tylko
z pięciominutowym opóźnieniem. Oj
tak, początki były trudne…

K. M.: Podziękowania należą się tak-
że wałeckiemu Starostwu. To dzięki nim
mogliśmy pojechać na festiwal „Shanties”
w Krakowie. Bez wsparcia finansowego
i to kilkukrotnego nie udałoby się to.

AAllee  wwrróóććmmyy  ddoo uurrooddzziinn  zzeessppoołłuu..  BBęę--
ddzziieecciiee  jjee  śśwwiięęttoowwaaćć??

J. S.: Oczywiście! Każdy powód do-
bry. A tak na serio – wymyśliliśmy sobie
festiwal piosenki szantowej. Pomysł ten
chodził za nami już od kilku lat. Miło by
było, żeby na Pojezierzu Wałeckim
– w miejscu, w którym jest tyle jezior,
gdzie tyle osób uprawia żeglarstwo, zrobić
tego typu imprezę. I w tym roku się uda-
ło. Nasz pomysł ochoczo podchwycił
Urząd Miasta i powstał pomysł „Wałeckiej
Majówki” podczas której połączymy trzy
sprawy – świętowanie z okazji 10-lecia
wstąpienia Polski do Unii Europejskiej,
Pierwszy Wałecki Konkurs Piosenki Że-
glarskiej i Turystycznej oraz festiwal szan-
towy właśnie.

K. M.: Zaczynamy skromnie, jedno-
dniowo, ale mamy nadzieję, że festiwal
na stałe wejdzie do kalendarza wałeckich
imprez. Oprócz nas zagrają dwa wspania-
łe zespoły, nasi przyjaciele, których pozna-

liśmy podczas wędrówek po polskich fe-
stiwalach żeglarskich: „Grupa Trzymająca
Ster” z Poznania i „Może I My” z Bydgosz-
czy.

NNaa uurrooddzziinnyy  zzrroobbiilliiśścciiee  ssoobbiiee  ii sswwooiimm
ssłłuucchhaacczzoomm  mmiiłłyy  pprreezzeenntt..

J. S.: Tak. W końcu, 2 maja, będzie
miała miejsce premiera naszej debiutanc-
kiej płyty. Prace nad nią trwały rok. Cięż-
ko było czasami pogodzić te nasze charak-
tery, ale się udało. Na krążku znajdą się za-
równo piosenki, które słuchacze znają
z koncertów, jak i kilka premierowych.

K. M.: Płyta w całości jest nasza, au-
torska. Na początku myśleliśmy, aby na-
grać jakiś standard szantowy, ale odeszli-

śmy od tego pomysłu. Dlatego też z takim
pewnym niepokojem oczekujemy pre-
miery płyty. Jesteśmy ciekawi jak słucha-
cze przyjmą te nasze „wypociny”. Ja sam
czuję się szczególnie podekscytowany, po-
nieważ całą płytę zrealizowałem w moim
studio „Marsiu” w Wałczu. Tak więc mam
do tej płyty szczególny sentyment.

JJaakkii  jjeesstt  tteenn  kkrrąążżeekk??
K. M.: Pogodny, dowcipny, czasami

zabawny. Zresztą już okładka, którą pięk-
nie zaprojektowała nam Asia Masłowska,
nawiązuje do tematyki płyty i zupełnie
normalna nie jest. Ale, żeby nie było,
na krążku są też poważne piosenki. Jed-
nak niedużo. Ma być lekko i zabawnie. No
i, mamy nadzieję, profesjonalnie.

J. S.: Należy zaznaczyć, że płyta nie
powstałaby bez wsparcia Urzędu Marszał-
kowskiego w Szczecinie, który w dużej
części ją sfinansował. Dziękujemy także
wałeckiemu Stowarzyszeniu „MożeMy”,
które bardzo pomogło nam w zdobyciu
grantów z Urzędu Marszałkowskiego.

K. M.: Ale to nie wszystkie osoby i in-
stytucje, które miały swój wkład w po-
wstanie płyty. Jest ich dużo więcej i każ-
demu z osobna na krążku dziękujemy.
Chcielibyśmy także tutaj, ale za mało ma-
my miejsca, aby wymienić wszystkich.

NNaa kkoonniieecc,,  cczzeeggoo  WWaamm  żżyycczzyyćć  zz ookkaa--
zzjjii  ppiiąąttyycchh  uurrooddzziinn??

K. M.: Tego, aby nasza płyta trafiła
do jak największej ilości osób i aby nasze
piosenki towarzyszyły im zarówno w do-
mach, jak i na żeglarskich szlakach. I żeby
weszły one na stałe do żeglarskiego śpiew-
nika.

J. S.: Spełnieniem naszych marzeń
byłaby też sytuacja, gdy przyjeżdżamy
na koncert, zaczynamy grać nasze piosen-
ki, a publiczność śpiewa je z nami, bo…
zna.

II tteeggoo  wwsszzyyssttkkiieeggoo  żżyycczzyy  WWaamm  rreeddaakk--
ccjjaa  ttyyggooddnniikkaa  „„EExxttrraa  WWaałłcczz””..

Majtkowe urodziny

reklama
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Słońce świeci coraz mocniej. Część
wędkarzy karmi pod leszcza, inni szy-
kują się na lina, a jeszcze inni główku-
ją gdzie by tu rozpocząć sezon spin-
ningowy, który zbliża się wielkimi kro-
kami. 

Niedaleko Wałcza, w środku lasów
znajduje się niewielkie, urokliwe jeziorko
Bobkowo (zwane też Mazanowo Małe).
Jest to jezioro o powierzchni 11ha i śred-
niej głębokości 1,8 m, a maksymalna głę-
bokość wynosi tam 3,7 m. Jezioro Bobko-
we wraz z porastającymi jego brzegi olsa-
mi, łęgami i buczynami oraz kompleksem
buczyn między Bobkowym i Głębokim to
miejsce obfitego występowania licznych
gatunków podlegających ochronie praw-
nej, zwłaszcza roślin wodnych: grzybieni
białych, pływacza zwyczajnego (jest roślina
mięsożerna) oraz leśnych: kaliny koralowej
i przytulii wonnej oraz zagrożonego na Po-
morzu wawrzynka wilczełyko. Na północ-
nych brzegach jeziora występują starodrze-
wia bukowe. Uprawnionym do rybactwa
w tym obwodzie rybackim są Andrzej
i Jan Solakowie i u nich należy zaopatrzyć
się w zezwolenie, a że Bobkowe położone
jest na terenie rezerwatu Bytyń Wielki to
liczba wędkarzy jest ograniczona. Bobko-

we jest typowym jeziorem linowo-szczu-
pakowym, występują tam również okonie,
płocie oraz karasie. Niektórzy wędkarze
twierdzą, że jest też karp i to całkiem spo-
ry. Do jeziora (po uzyskaniu zezwolenia)
dojeżdżamy samochodem drogą krajową
nr 10, kierując się do Jabłonkowa, a z tej
wsi (gdzie jeszcze można uzupełnić zapa-
sy) jedziemy w kierunku Drzewoszewa,
skręcając w pierwszą drogę leśna w prawo.

Przy tej drodze znajduje się znak zakaz
wjazdu, który nie dotyczy osób mających
zezwolenie na połów oraz ALP. Jeszcze
dwie uwagi. Na tym jeziorze znajdują się
łodzie, które można wypożyczyć
od uprawnionego do rybactwa, obowiązu-
je też zakaz stosowania zanęt (rezerwat
– decyzja RDOŚ Szczecin). Kto wie może
tam też rozpocznie się sezon na drapieżni-
ka? Pomyślnych połowów. 

Na pytania z zakresu przepisów obo-
wiązujących wędkarzy chętnie odpowiem.
Pytania proszę kierować na adres extra-
walcz@gmail.com z dopiskiem „Kącik
wędkarski” Tadeusz Kłosowski. TK

Pierwsze starty w regatach
międzynarodowych rozpoczy-
nającego się sezonu sporto-
wego 2014 w kajakarstwie
dają podstawy sądzić, że mo-
że to być bardzo dobry rok
dla zawodników trenujących
i uczących się w wałeckim
„Kaziku” – w Szkole Mistrzo-
stwa Sportowego.

Na początku marca10-osobowa gru-
pa zawodników SMS kończąc zgrupowa-
nie kadry narodowej w Portugalii (Villa
Nova de Milfontes) wzięła udział w mię-
dzynarodowych regatach. W zawodach
doskonale spisała się Paulina Paszek, któ-
ra odniosła zdecydowane zwycięstwo.
W zeszłym tygodniu 8-osobowa grupa
wałeckich kajakarzy wróciła z międzyna-
rodowych zawodów we Włoszech (Man-
tova) i tu ponownie najlepszą zawod-
niczką regat stała się Paulina, która zdo-
była aż cztery złote medale (dwa indywi-

dualnie i dwa w osadzie K-2). Kadra ka-
jakarek, która w tym sezonie prowadzo-
na jest na zlecenie Polskiego Związku
Kajakowego przez trenera wałeckiego
SMS Zbigniewa Kowalczuka, wypadła
na włoskich regatach najlepiej. W grupie
tej były aż cztery zawodniczki trenujące
w Wałczu (na 6 powołanych): Paulina Pa-
szek, Justyna Iskrzycka, Julia Lis i Kata-
rzyna Kołodziejczyk. Kajakarki były wie-
lokrotnymi medalistkami regat. Poza
dziewczynami w regatach wzięli udział
ich szkolni koledzy. Kanadyjkarze: Alek-
sander Kitewski, Marcel Hołdak oraz ka-
jakarze: Mateusz Pawłowski i Dominik
Popławski powiększyli dorobek medalo-
wy polskiej ekipy.

Wyśmienite wyniki reprezentan-
tów Polski zostały docenione przez
sztab szkoleniowy. Trenerzy w drodze
powrotnej do Polski zorganizowali mło-
dzieży krótką wycieczkę do urokliwej
Werony. Zwiedzanie miasta Romea i Ju-
lii było miłym akcentem kończącego się
wyjazdu.

OPRAC. PK

Błękitni Trzesieka 3-2 Spójnia Świdwin 
Wiarus Żółtnica 2-0 Głaz Tychowo 
Zawisza Grzmiąca 3-1 Pogoń Połczyn Zdrój 
Błonie Barwice 2-1 Orzeł Łubowo 
Calisia Kalisz Pomorski 6-2 Mirstal Mirosławiec 
Sad Chwiram 1-6 Jedność Tuczno 
Drawa II Drawsko Pomorskie 4-1 Hubertus Biały Bór

Iskra Białogard 1-0 Zryw Kretomino 
Wiekowianka Wiekowo 2-0 Orzeł Wałcz 
Arkadia Malechowo 1-0 Olimp Gościno 
Mechanik Bobolice 2-4 Gryf Polanów 
Olimp Złocieniec 2-1 Wybrzeże Biesiekierz 
Drzewiarz Świerczyna 0-2 Lech Czaplinek 
Bałtyk II Koszalin 3-1 Darłovia Darłowo 
Piast Drzonowo 4-0 Korona Człopa 

KĄCIK WĘDKARSKI

Urokliwe Bobkowe

Poczwórne złoto
Pauliny
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